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Z N OWY M R O K I E M  KU N OWE J  N A D Z I E I
Wskazania narodowe na rok bieżący

Rok stary 1936 dobiega kresu. 
Jeszcze kilka lub kilkanaście godzin, 
a zniknie jakoby sen jaki, jak ziarnko 
piasku stoczy się w czasu niezmie­
rzone przestrzenie, a na jego miejsce 
przyjdzie rok nowy.

I tak jeden za drugim, mijają 
dziesiątki, setki i tysiące lat, a w 
międzyczasie miliony ludzi przesuwa 
się po powierzchni globu ziemskiego, 
jedni drugim ustępując miejsca.

Z końcem starego roku ogarnia 
nas dziwne jakieś zadumanie, myślą 
przebiegamy rok ubiegły, wspomi­
namy przebyte złe i dobre zdarzenia, 
a czasem myślimy też i o końcu 
naszego życia, które raz przeminie, 
jak przemija rok za rokiem i ginie 
w wieczności.

Ale nie poddajemy się zwątpieniu. 
Czujemy bowiem, że jak po upływie 
starego roku nadchodzi tryumfująco 
rok nowy, tak samo i w życiu ludz­
kim po chwilach smutku i zwątpienia 
przychodzą chwile tryumfu i radości.

Podobnie jak wszystkie poprzednie 
lata w życiu odrodzonej Polski, tak 
samo i kończący się dziś rok 1936 
jest jedną kartą w olbrzymiej i po­
tężnej w swej dziejowej treści księdze. 
Karta ta zamknie się wkrótce i przejdzie 
do historii, z której czerpać będą 
nowe pokolenia naukę i siłę do 
życia.

Kończący się dzisiaj rok 1936 nie 
przyniósł nam polepszenia w ciężkim 
położeniu ekonomicznym. Nie zała­
godził się kryzys, albowiem świat 
dotąd jeszcze odczuwa skutki krwa­
wych lat wojny i nowych przeobrażeń 
politycznych, a poza tym przechodzi 
ciągle nowe wstrząśnięcia i prze­
wroty.

Jedyną pociechą jest to, że umo­
cniliśmy nasze znaczeuie mocarstwo­
we, choćby przez ostatnie zbliżenie 
się do Anglii, a to stało się bądź co 
bądź w niezwykle krytycznym dla

świata okresie roku ub., w którym 
dwa razy Europa trzęsła się w swych 
posadach, raz przez wiszącą groźbę 
wojny angielsko-włoskiej, a ponownie 
przez zaburzenia w Hiszpanii, ogro­
mnie niebezpieczne dla pokoju Euro­
py a nawet świata.

Mimo wszystko wstępujemy w 
Rok Nowy nie pozbawieni nadziei.

Tę nadzieję daje nam wiara we własne 
siły i wielką żywotność naszego na­
rodu. Potrzeba tylko żyć lepiej, 
trwać mężniej, działać owocniej dla 
państwa i narodu. Nie żądajmy 
lepszej przyszłości bez zasługi, bez 
trudu i bez walki. Niechaj ten Rok 
Nowy wskrzesi w duszach naszych 
dawne cnoty narodu polskiego.

NA NOWY 1937 ROK

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające symboliczną scenę żegnania Sta­
rego 1936 Roku, przez popularną, małą amerykańską gwiazdę filmową,

Shirley Tempie.

Katastrofa amerykańskiego 
samolotu pasażerskiego

Grecjaznosiposelstwo 
w Addis - Abebie

A t e n y ,  30. 12. Opublikowano 
dekret kasujący poselstwo greckie 
w Addis-Abebie oraz powołujący do 
życia poselstwo greckie w Teheranie.

Eksplozja podziemnej 
rury gazowej

R z y m ,  30. 12. W poniedziałek 
o godz. 14 w Yarese nastąpił na 
głównym placu silny wybuch pod­
ziemnej rury gazowej. Wybuch 
zniszczył trotuar i bruk, wywołując 
panikę wśród ludności. Cztery osoby 
są zabite, 10 odniosło ciężkie, a 6 
lekkie rany.

Zgon dr. Adolfa Grossa
K r a k ó w ,  30. 12. Zmarł tu, 

przeżywszy lat 75, dr. Adolf Gross 
adwokat, odznaczony orderem Polo­
nia Restituta. Zmarły przed wojną 
brał żywy udział w życiu politycznym 
Małopolski Zachodniej, piastując man- 
datposelski do parlamentu austriackie­
go z ramienia Polskiego Stronnictwa 
Demokratycznego, skupiającego się 
około „Nowej Reformy". Przez 
szereg lat był nader czynny jako 
radny miasta i działacz społeczny.

No w y J o r k ,  30. 12. Z Burbank 
w Kalifornii donoszą, że w odległości 
27 kim. od miasta znaleziono szczątki 
samolotu pasażerskiego, który uległ 
katastrofie, zaczepiając się skrzydłem 
o skałę w czasie gęstej mgły. W 
katastrofie poniosło śmierć 9 pasa­
żerów i 3 osoby załogi.

N o w y  J o r k, 30. 12. W pobliżu 
wsi Kellogg w stanie Idako znale­
ziono zwłoki dwóch lotników. Sa­
molot uległ katastrofie wskutek 
gwałtownej śnieżycy. W ciągu 
ostatnich 2 tygodni podczas katastrof 
lotniczych w Stanach Zjednoczonych 
zginęło 28 osób.
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Pożyczka francuska 
dla Polski

P a r y ż ,  30.12. AgencjaHavasa ko­
munikuje: Izba Deputowanych uchwa­
liła jednogłośnie przy 590 głosujących 
projekt ustawy o pożyczce dla Polski.

Kanclerz Hitler ą 
spędził święta 

w Berchtesgaden 1
B e r l i n ,  30.12. Niemieckie Biuro 

Informacyjne komunikuje: Część pra­
sy zagranicznej wykorzystała dai 
świąteczne do ponownego szczegól­
nie uporczywego szerzenia pogłosek, 
jakoby kanclerz Rzeszy zamierzał 
podczas świąt odbyć ważne rozmowy 
z miarodajnymi przedstawicielami po­
lityki zagranicznej, armii i gospodarki, 
aby postawić świat w obliczu „no­
wych niespodzianek". Korespondenci 
tych pism nie zadali sobie żadnego 
trudu celem stwierdzenia istotnego 
stanu rzeczy.

Jak się dowiadujemy, kanclerz 
spędził święta w ścisłym gronie w 
swej willi pod Berchtesgaden. W 
otoczeniu kanclerza znajdowało się 
prócz pierwszego adiutanta Brucknera 
oraz zastępcy szefa wydziału praso­
wego rządu Rzeszy Berndta, jedynie 
kilku znajomych. Nie było natomiast 
żadnych oficjalnych, lub politycznych 
osobistości.

Wizyta pana premiera 
gen. Składkowskiego 

w Lublinie
L u b l i n ,  30. 12. Premier gen. 

Sławoj-Składkowski, spędza jącświęta 
Bożego Narodzenia w Nałęczowie, 
przybył na kilka godzin do Lublina, 
gdzie zwiedził więzienie na Zamku 
oraz kaplicę św. Trójcy, a następnie 
był obecny na podwieczorku w cu­
kierni Zjedn. Cukierników. Po kilku­
godzinnym pobycie p. premier opuścił 
miasto.
Zgon gen. von Seeckta

B e r l i n ,  30. 12. W niedzielę 
popołudniu zmarł po krótkiej cho­
robie gen. płk. w stanie spoczynku 
Hans von Seeckt.

Nieprawdziwe wiado­
mości o liczbie Niem­
ców warmiigen.Franco

B e r l i n ,  30. 12. Niemieckie Biu­
ro Informacyjne zaprzecza doniesie­
niom źródeł angielskich i francuskich, 
jakoby po stronie gen. Franco wal­
czyło około 20 tysięcy Niemców, po­
dzielonych na dwie dywizje. Urzę­
dowa agencja niemiecka stwierdza, 
że szerzenie tego rodzaju zmyślonych 
informacyj jest zatruwaniem atmo­
sfery politycznej.

Nieuzasadnione głosy 
o oziębieniu między 
Rzymem i Berlinem

R z y m ,  30. 12. Włoskie koła 
półurzędowe oświadczają, że głosy 
prasy zagranicznej, przewidujące w 
związku z porozumieniem włosko - 
angielskim oziębienie między Rzy­
mem a Berlinem, są całkowicie nie­
uzasadnione. Jeżeli chodzi o Włochy, 
miarodajnymi dla stosunków z Niem­
cami pozostają nadal słowa Mussoli- 
niego, wygłoszone dnia 1 listopada 
br. w Mediolanie.
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Rok wytrwania
Nowy Rok... Powita go każdy 

z błyskiem nadziei w oczadh, z po­
czuciem wiary, że wniesie w życie 
jakąś „inność", pozwoli zdobyć no­
we osiągnięcia. Albowiem każdy 
człowiek — nawet ten szczęśliwy — 
posiada gdzieś w zakamarkach duszy 
ukrytą, niepokojącą, pragnącą tęs­
knotę... W szczęściu czeka, szczęś­
cia większego jeszcze, radości peł­
niejszej, zdobyczy większych i głęb­
szych. W złej doli widzi miraże po­
wodzenia. W powodzeniu znajduje 
pragnienie szerszych osiągnięć. Nig­
dy nie znajdzie dosytu...

Jak turysta z trudem pnący się po 
skalnym żlebie na szczyt góry. Doj­
dzie na szczyt i ze szczytu tego no­
we widzi horyzonty, szersze, ciekaw­
sze, które zdobywać znowu zaprag­
nie. Takie to już jest prawo nie­
spokojnej, wiecznie pragnącej, wie­
cznie dążącej w nieznane duszy czło­
wieczej.

Z jakimże uczuciem witać będzie 
ten nowy rok bezrobotny? Jakie 
się w duszy jego obudzą nadzieje, 
jakie perspektywy kusić będą jego 
oczy niespokojne? Jakie tęsknoty 
pod czaszką męki pełnej budzić po­
czną myśl, wolę by „zmusić sen wo­
lą żelazną, żeby się stał?" Jakie po­
stanowienia mogą się wyłonić w du­
szy, — gdy rzeczywistość tak pusta 
i rozpaczna?

Napewne obudzi się pragnienie 
pracy, napewne znowu i raz jeszcze 
poruszy się wola, by losem swoim 
mógł kierować sam, by wrócić do 
szczęścia największego, jakie wynika 
z przekonania, że się jest pożytecz­
nym i potrzebnym.

Czyż dnia tego począć się ma 
nowy tylko okres szarpania wewnę­
trznego, beznadziejnego krążenia i 
bezładnych prób poszukiwania spo­
koju — i tego ciągle zawodnego o- 
czekiwania, że jutro będzie lepsze, 
niS dziś, a dziś jest pewniejsze niż 
wczoraj.

Naszą jest rzeczą, — nas wszyst­
kich świadomych i mających poczu­
cie odpowiedzialności obywateli, na­
szym jest obowiązkiem, by dzień 
ten powitany został przez Tych ze 
szczęścia wywłaszczonych ludzi z 
przekonaniem, że w nowym roku 
musi być i będzie dokonany najwyższy 
wysiłek, by w Polsce nie było ludzi 
zbędnych, by ten hańbiący cywilizację 
XX w. fakt bezrobocia stał się je­
dynie wspomnieniem, które w historii 
przestrzegać ma przed biernością, 
marazmem — a uczyć, że celem 
wszelkiego działania jest i być musi 
człowiek przede wszystkim.

Słowem dokonany być musi wy­
siłek, by walka o realizację powszech­
nego prawa do pracy zakończona 
została walnym zwycięstwem.

Nie zejdzie to zwycięstwo z nieba, 
nie spadnie w podarunku, nie da się 
go wyprosić, wybłagać i wypłakać. 
Trzeba je wypracować żelazną wolą 
i logiką czynów sprowadzić na zie­

mię. Stać się musi zadaniem i na­
kazem każdego z nas, nakazem myśli, 
starania i czynu. Nie mówmy, że 
to tylko możni tego świata mogą 
problem ten rozwiązać. Nie mówmy 
i nie sądźmy, że jesteśmy i możemy 
być tylko pionkami słabymi na sza­
chownicy wydarzeń gospodarczych 
i społecznych. Każdy z nas może 
i powinien we własnym warsztacie,

TRAGICZNE BŁOGOSŁAWIEŃSTWO

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające moment, w którym hiszpański ka­
pelan wojskowy błogosławi krzyżem oddziały powstańcze, udające się pod 

Madryt do walki o śmierć lub zwycięstwo.

w ramach swych możliwości, na 
każdym odcinku część tego proble­
mu rozwiązywać, wytwarzać warunki 
dla jego rozwiązania. Jest to bowiem 
problem najpilniejszy i bodaj naj­
ważniejszy współczesnej Polski. Pro­
blem, którego rozwiązanie pozytywne 
wymaga nie tylko pracy rządu, usta­
wodawstwa i życia gospodarczego, 
ale i tyle inicjatyw, tyle postanowień, 
tyle czynów, ilu jest ludzi.

Wypełnijmy ochotnie i szybko, 
jaknajśpieszniej nasz obowiązek wobec 
żądań pomocy zimowej. Niech każda 
nasza deklaracja, którąś my złożyli, 
stanie się żywą,każdego dnia wymowną 
nakazującą działanie. Niech stanie 
się pożywieniem, odzieniem i pomocą 
pieniężną.

I tym wszystkim, którzy Nowy 
Rok witać będą wejrzeniem rozpaczy, 
którym najbliżsi bez słów — łzami 
tylko życzenia składać mogą, nieśmy 
życzenia — czyny, życzenia — wolę, 
życzenia — postanowienia wielkiej 
pracy, wielkiego aż do zwycięstwa 
upartego zmagania z nieszczęściem 
bezrobocia. Powiedzmy im, iż wolą 
naszą pospólną, sprawa honoru nas 
wszystkich jest i będzie stworzenie 
warunków, w których wszyscy ludzie 
potrzebnymi i pożytecznymi stać się 
mogą. Ze o to szczęście człowieka 
pójdzie walka niezłomne, wytrwała, 
zwycięska. Ze ich los jest naszym 
losem, ich wstyd — naszym wsty­
dem.

Leopold Tomaszkiewicz 
Poseł R, P.

NOW Y RO K
i co o nim wiedzieć należy?

W tradycji kościelnej Nowy Rok 
jest oktawą narodzenia Chrystusa 
Pana i dniem dopełnionego nad Nim 
obrządku obrzezania. Został on dla­
tego policzony do szeregu dni świą­
tecznych. Pierwszą wzmiankę o tyra 
święcie spotykamy już w VI wieku, 
ale jest przypuszczenie, że to święto 
powstało już dużo wcześniej.

Powstało ono w tym jeszcze cza­
sie, gdy pleniło się obok chrześcija- 
nizmu pogaństwo, które w dzień ten 
urządzało obchody ku czci bożka 
Janusa, połączone z bankietami i 
igrzyskami, w których kryło się du­
żo niemoralności. Ponieważ mie­
szali się w te zabawy często i chrze­
ścijanie, Kościół nie mogąc pozwolić 
na takie zgorszenie i pragnąc mu 
przeciwdziałać, ustanowił w tym dniu 
święto, nakazując modły publiczne.

Dawni Rzymianie w dniu 1 stycz­
nia zaczynając rok nowy (calendae 
Januarii) składali sobie życzenia po­
myślności, wystawiali na całą noc 
stoły, obciążone potrawami, jako o- 
znakę przyszłej pomyślności. Od­
wiedzali się też wzajemnie i składali 
sobie upominki. Obchody te były

połączone z rozmaitymi zabobonami, 
jak n. p. ognia w ten dzień nikomu 
ze swego domu brać nie pozwalano 
i wiele innych. Część tych obcho­
dów pozostała wśród ludu i stąd to 
pochodzi zwyczaj, że w dzień ten 
składamy sobie życzenia szczęśliwie 
doczekanego roku i pomyślności na 
rok nowy.

Nie zawsze jednak Nowy Rok 
obchodzono dnia 1 stycznia. Był 
okres, że pod tym względem pano­
wały w całej Europie chaotyczne 
stosunki. W wielu krajach jak w 
Anglii, Francji i Niemczech przez 
długi czas obchodzono dzień 25 marca, 
jako Nowy Rok. Gdzieindziej znów 
święcono go dnia 24 września, po­
nieważ był to pierwszy dzień po 
jesiennym zrównaniu dnia z nocą.

Dopiero około r. 1600 prawie w 
całej Europie zwyciężyło zapatrywa­
nie, że Nowy Rok należy obchodzić 
1 stycznia, z wyjątkiem Anglii, gdzie 
uporczywie rozpoczynano rok dnia 
25 marca, aż do roku 1752. A z pew­
nością upłynie jeszcze dużo wody, 
zanim wszyscy ludzie na kuli ziem­
skiej pogodzą się, kiedy właściwie

zaczyna się Nowy Rok.
Nawet, jeżeli się to kiedyś stanie 

w dalekiej przyszłości, pozostanie 
jeszcze fizyczna niemożliwość obcho­
dzenia Nowego Roku równocześnie 
na całym świecie. Trzeba bowiem 
24 godzin, zanim Nowy Rok obejdzie 
całą kulę ziemską, a to z tej prostej 
i naturalnej przyczyny, źe ziemia 
potrzebuje 24 godzin, aby się raz 
obrócić dookoła swej osi. W dniu 
1 stycznia więc co godzinę w innym 
miejscu na kuli ziemskiej obchodzi 
się Nowy Rok.

Dalsze polepszenie 
w stanie zdrowia 

Ojca Sw.
C i t t a  D e l  Va t i  c a n o, 30. 12. 

W stanie zdrowia Ojca Świętego 
nastąpiło dalsze polepszenie. Ojciec
Święty przyjął w 
zwykle, sekretarza 
Facelii.

niedzielę, jak 
stanu kardynała

[zy  j u t t i  [złonkiem  L  (I. P. P.?
M. C. Williamson 27
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Przekład Jadwigi Jaroszowej 

(Ciąg
Narzeczeństwo Anniry z cudzoziem­

com zmartwiło go głęboko. Jedynie 
małżeństwo Daury z Alastairem mogło 
go pocieszyć.

Daura sama wiedziała, że po od- 
jeidzie Anniry będzie się czuła bardzo 
samotna i byłoby dobrze wyjść za mąż 
za tak pięknego i lojalnego młodzieńca, 
jak Mac Rimmon.

Czy pracując dla szczęścia Niry, nie 
ryzykowała własnego? Skarciła się w 
tej chwili za tę myśl samolubną. Po­
winna była przede wszystkim zapewnić 
bezpieczeństwo Jerzego Conway’a, choćby 
miała zachwiać własną przyszłość. „Mu­
szę sobie zapewnić jego uległość za 
wszelką cenę", rozmyślała. Odpowia­
dając wreszcie na pytanie Roberta 
Тгоу’а, szepnęła:

— W samej rzeczy, nie mam ża­
dnego powodu do zadawania sobie 
trudu dla pana, a jednak uczynię to., 
z radością.

— Zapomina pani, że jesteśmy nie­
przyjaciółmi.

— Nie zapominam niczego, panie 
Trey — rzekła poważnie. — Ale od-

dalszy)
czuwam pański opór, a wszelka trudność 
wzbudza we mnie chęć zwycięstwa. Co 
więcej, mamy wspólną tajemnicę, a to 
stwarza między nami węzeł, pewien ro­
dzaj wspólnoty. Nie czuje pan tego?

Wielkie czarne oczy Roberta Тгоу’а, 
oczy „szatańskie", stały się zamyślone.

— To prawda, odczuwam to samo. 
Ale to mnie gniewa, tó jest słabość, 
którą spróbuję zwalczyć, gdyż szkodzi 
misji, którą tu mam spełnić.

— Niech się pan nie opiera temu 
uczuciu, proszę pana o to. Choć jesteśmy 
nieprzyjaciółmi, powinniśmy próbować 
zostawać w dobrych stosunkach. Pan 
już dał mi poznać, że jest lojalnym 
przeciwnikiem i że mogę polegać na 
pańskiem słowie, jak pan może polegać 
na mojem. To dobrze! Inaczej, wie­
dząc, że ma pan zniszczyć szczęście mej 
siostry, jakże mogłabym przeżyć te dni ?

— Pani próbuje sprawić, bym nie 
dotrzymał mej przysięgi.

— Nie, nie... Ja jestem jeszcze 
dzieckiem tylko... Mam zaledwie dzie­
więtnaście lat i nie znam życia. Tym­
czasem pan...

— Ja mam dwadzieścia ośm lat — 
przerwał Troy — a czuję się tak starym, 
jakbym miał lat pięćdziesiąt. Przynaj­
mniej czułem się starym aż do...

— Aż do?... — powtórzyła Daura 
zalotnie.

— A więc, powiem wszystko. To 
głupie, ale zdaje mi się, że odmłodnia- 
łem, gdy włożyłem na siebie „kilt". Do­
znaję nawet uczucia moralnej zmiany. 
To z pewnością sprawił kilt.

— I powietrze naszych gór — rzekła 
Daura. — Ta wyspa rzuca prawdziwy 
czar. Ona może zmienić serca, ale na 
lepsze.

— Co do mnie. byłoby co poprawiać 
— powiedział ponuro Robert Troy.

Daura uczuła, że młody człowiek wy­
mykał się na nowo.

— Ponieważ pan zaczyna się odmła­
dzać — rzekła — trzeba się nauczyć 
tańczyć. Zapomnijmy na chwilę o smut­
nych myślach. Bądźmy razem młodzi 
na kilka dni i przyjaciółmi podczas tego 
rozojmu, jeśli to możliwe. Powiedz pan 
„tak", panie Troy.

Nie mógł się oprzeć tej miłej prośbie.
— Tak — szepnął, patrząc w jej 

twarz.
Fortepian umilkł. Kapitan Mac 

Rimmon i Anna Erskine przyglądali 
się z roztargnieniem partii szachów. 
Alastair był widocznie znudzony. Lord 
Germe, który przegrywał, wstał nagle.

— Skończymy jutro tę partię — 
powiedział. — Trzeba specząć po przy­
krościach tego dnia. Daura musi być 
bardzo zmęczona, a wszyscy pewno 
bardzo snu potrzebują. Zaprowadzę 
pana Troya’ do jego pokoju. Który mu 
dałaś, Dauro?

XVI.
Lojalna przeciwniczka

Zaskoczyło to Daurę. Nie przewi­
działa tego pytania, ani interwencji ojca.

Rzuciła błagalne wejrzenie na Ala- 
staira, w nadziei, że zrozumie i przyj­
dzie jej z pomocą. Nie można było do­
puścić, aby lord Gorme się dowiedział, 
że ulokowano Тгоу’а w bretońskim po­
koju.

Ale Alastair, który miał urazę do 
Daury za jej zachowanie się, pozostał 
niewzruszony. Rozumiał do siebie skie­
rowane błaganie Daury, ale chcąc ją 
ukarać za to, że flirtowała z Тгоу’ет, 
a jego zaniedbywała, udawał, że nie wi­
dzi jej proszących oczu. Mimowoli 
i sama nie wiedząc dlaczego, wzrok jej 
pobiegł od kapitana do Roberta Тгоу’а.

Ten nie zrozumiał znaczenia tej prośby, 
ale domyślił się, że z jakiegoś tajemni­
czego powodu urocza panna nie życzyła 
sobie, aby lord Gorme towarzyszył mu 
do jego pokoju. Młody człowiek nie 
zawahał się ani na chwilę i stał się ry­
cerzem czarodziejki. (C. d. n.)
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DO OBYWATELI
POWIATU WĄGROWIECKIEGOK A L E N D A R Z Y K

Czwartek, 31 grudnia. Sylwestra P. W. 
Wschód słońca g. 7,45 Zachód g. 15,?3 
Wschód księżyca g. 20,27. Zachód g. 9,11 
Piątek, 1 stycznia. Nowy Rok 
Wschód słońca g. 7.45. Zachód g. 15,34 
Wschód księżyca g. 21,40. Zachód g. 10,01 
Sobota, 2 stycznia. Makarego 
Wschód słońca g. 7,45. Zachód g. 15,35 
Wschód księżyca g. 22,50 Zachód g. 10,18

Wągrowiec
Nabożeństwo 

w kościele poklasztornym
W czwartek 31. XII. na zakoń­

czenie roku uroczyste nieszpory z Te 
Deum, suplikacjarai i błogosławień­
stwem o godz. 4. Sposobność do 
spowiedzi od godz. 2 popoł.

W piątek 1. I* 1937 Nowy Rok. 
Nabożeństwo o godz. 9-tej. Kazanie 
i suma z wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu o 10,30. Nieszpory z bło­
gosławieństwem o godzinie 3 popoł. 
Po nieszporach obchód opłatka Koła 
Ministrantów w sali parafialnej.

W niedzielę 3. I. nabożeństwo o 
9 i 10,30. Po sumie miesięczne ze­
branie Straży Honorowej Najśw. 
Serca Pana Jezusa. Nieszpory z bło­
gosławieństwem o godz. 3. Po nie­
szporach akademia misyjna w sali 
parafialnej.

Komunikat. Pan Starosta Powia­
towy Wągrowiecki przyjmować będzie 
życzenia noworoczne dla Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej od przedsta­
wicieli władz, urzędów, organizacyj i 
społeczeństwa w dniu 1. I. 1937 roku 
w Starostwie w godz. 12—13.

Obwieszczenie. O b y w a t e l e !  
W czwartek, dnia 31 grudnia 1936 r. 
jako w 18-tą rocznicę wyzwolenia 
miasta Wągrowca z pod jarzma pru­
skiego, proszę Szanownych Obywa­
teli o udekorowanie domów sztan­
darami o barwach narodowych.

Wągrowiec, dnia 29 grudnia 1936 r.
BURMISTRZ: Wachowiak.

Opłatek Związku Rezerwistów.
W dniu 30 bm. o godz. 19,30 odbę­
dzie się w lokalu związkowym przy 
ul. Poznańskiej nr. 18 (p. Jezierskie­
go) uroczyste zebranie członków 
Koła Z. R. połączone z tradycyjnym 
opłatkiem, na który Zarząd Kola 
zaprasza uprzejmie wszystkich człon­
ków i sympatyków Z. R. Kolędy 
odegra własna orkiestra.

Tow. Gim. „Sokół" męski ofiaro­
wało 20 zł na dożywianie biednych 
dzieci przy szkołach powszechnych 
w Wągrowcu.

Za tak hojny dar składam ser­
deczne „Bóg zapłać".

Jan Stachowiak, skarbnik.
Hojny dar na walkę z bezrobo­

ciem. Na akcję pomocy zimowej dla 
bezrobotnych w powiecie wągrowiec- 
kim, ofiarował p. Dr. Bogdan Czapski 
z Smogulca, stosując w pełnej mierze 
normy ustalone przez Wojewódzki 
Komitet Obywatelski w Poznaniu z 
organizacjami rolniczymi.

106. ctr. żyta i 526 ctr. ziemniaków.
Za tak hojny datek składa serdecz­

ne podziękowanie Pow. Komitet Oby­
watelski do walki z bezrobociem na 
powiat wągrowiecki.

Sekretarz Przewodniczący 
(—) Januchowski (—) Zenkteler

Starosta Powiatowy

WolnośćI Placówka Powstańców 
i Wojaków O. K. VIII bierze gremialny 
udział w obchodzie 18-tej rocznicy 
oswobodzenia m. Wągrowca.

Zbiórka o godzinie 8-ej rano w 
Starej Strzelnicy. O godzinie 18-tej 
akademia w sali Starej Strzelnicy.

Zarząd.

Ruch towarzystw 
Pierwsze plenarne zebranie Koła 

Pomocnic Domowych LOPP. W po­
niedziałek dnia 4 stycznia 1937 r. od­
będzie się w Szkole Powszechnej 
nr. 2 o godz. 29-tej (8-mej) pierwsze 
plenarne zebranie Koła Pomocnic 
Domowych LOPP.

Ze względu na ważność spraw 
uprasza się o przybycie wszystkich 
cjłońkiń Koła.

Jedną z wielu klęsk, jaka od kilku 
już lat nawiedza warstwy społeczne 
całego niemal świata, a z nim i także 
znaczną część społeczeństwa naszej 
Ojczyzny, to bezrobocie, to brak moż­
ności i warunków zapracowania na 
utrzymanie setek tysięcy rodzin.

Bezrobocie głowy rodziny pociąga 
za sobą klęskę i katastrofę całej danej 
rodziny. Oprócz głodu, zimna i nędzy, 
bezrobocie pociąga także za sobą apa­
tię, niewiarę we własne siły, upadek 
moralności i dobrych obyczajów, a w 
konsekwencji rzuca niejednego w obję­
cia występku i anarchii.

Klęsce bezrobocia musimy więc 
stawić czoła i przystąpić z nią do 
bezwzględnej walki. Musimy to uczy­
nić w imię naszych podstawowych na- 
kazań religijnych, w imię wzniosłych 
haseł miłości Ojczyzny, w imię obrony 
Państwa, w imię najprymitywniejszych 
uczuć solidarności społecznej, wreszcie 
w imię najprostszych i zasadniczych 
uczuć ludzkich.

Słowa miłości bliźniego znajdą naj­
lepsze urzeczywistnienie w realnym 
stosunku do naszych cierpiących bliź­
nich.

Musimy zdobyć się na taki wysi­
łek, by naszym najbliższym bliźnim, 
sąsiadom — mieszkańcom naszego po­
wiatu, przyjść z pomocą. Pomoc ta 
ma dostarczyć funduszów na zatrudnie­
nie bezrobotnych oraz zapewnić im 
najniezbędniejsze utrzymanie w okresie 
dla nich najcięższym t. j. — w zimie.

Od przyjścia z pomocą nieszczęśli­
wym bliźnim, nikt nie może się 
uchylić, nikt nie ma lego prawa i 
nikt nie może się czemkolwiek za­
słonić. Każdy musi przyjść z pomocą, 
gdyż jest to nakazem i głosem sumie­
nia ludzkiego oraz wynikiem zdrowego 
rozsądku myślowego.

Na terenie naszego powiatu powstał 
ogolno-obywatelski Komitet do walki 
z bezrobociem i do przyjścia z pomocą 
na okres zimowy współbraciom naszego 
powiatu. Do Komitetu tego weszli 
przedstawiciele wszystkich warstw i 
klas społecznych naszego powiatu i 
gorąco apelują do wszystkich obywa­
teli, by pośpieszyli z natychmiastową 
pomocą i czynnie weszli do powyższej 
akcji.

Komitet powiatowy oraz Komitety 
lokalne rozpoczęły już pracę groma­
dząc fundusze oraz naturalia.

Z zadowoleniem należy podkreślić,

Gdy wiatr ze śniegiem w Sylwestrowej
[noey

Uderzy w szyby twej izby ogrzanej, 
Pomyśl, czy w akcji Zimowej Pomocy 
Wziąłeś już udział sercem nakazany.
I nie zaciskaj grosza skurczem pięści, 
Witając pierwszą dobę noworoczną, 
Wszystkim się bowiem Nowy Rok po­

szczęści,
Jeśli go dobrym uczynkiem rozpoczną.

Henryk Zbierzchowski.

M. in. przemawiać będzie delegat 
Obwodu. Mile będą widziane sym- 
patyczki Koła i goście. Zarząd.

Zebranie miesięczne Powiatowego 
Koła Związku Inwalidów Cywilnych 
R. P. w Wągrowcu, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3 stycznia 1937 r. o 
godz. 1-ej po poł. w lokalu p. Bo- 
dusa przy ul. Marsz. J. Piłsudskiego 
nr. 5.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

Zebranie L. M. K. W czwartek, 
dnia 31 grudnia br. odbędzie się w 
Szkole Powszechnej nr. 2 o godz. 
20-tej zebranie Koła Młodzieży Po­
zaszkolnej L. M. K.

O gremialny udział członków w 
zebraniu prosi Zarząd.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­
wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Wą­
growcu w niedzielę, dnia 3 stycznia 
1937 r. o godz. 13-tej zaraz po na-

że niektórzy spełnili już swój obowią­
zek obywatelski, a nawet świadczyli 
ponad ogólnie przyjęte normy. Niestety 
jednak bardzo wielu nie przystąpiło 
jeszcze do tej akcji, a są i tacy nawet, 
którzy wskutek niezrozumienia ważności 
obowiązku obywatelskiego, wprost 
uchylili się od pomocy.

Podpisany Komitet ufa, że nastą­
piło to tylko wskutek nieporozumienia 
względnie z nieświadomości i dlatego 
jest przekonany, że nie zabraknie 
obecnie nikogo w naszym powiecie, 
ktoby nie przyczynił się choćby w 
najskromniejszy sposób do walki z 
bezrobociem, głodem i zimnem, które 
trapią naszych bliźnich.

Spieszmy więc jak najprędzej ze 
spełnieniem naszych obowiązków i z 
hasłem:

„Bliźniemu w niedoli należy, 
trzeba i musi się przyjść z pomocą"
— składajmy pieniądze, odzież i żyw­
ność na okres zimowy dla bezrobot­
nych naszego powiatu.

Wągrowiec, dnia 15 grudnia 1936 r.
Obywatelski Komitet do walki z bez­
robociem na powiat wągrowiecki

PRZEWODNICZĄCY: 
Zenkteler, Starosta Powiatowy.

Władysław Andrzejewski. Maksymi­
lian Bartsch. Kazimierz Bonowski. 
Leonard Bemsdorff-Melanowicz. Brze­
ziński Witold. Dr. Bogdan Czapski. 
Maria Cegielska. Celina Chłapowska. 
Dyr. Mieczysław Dubas. Mgr. Antoni 
Dankowski. Franciszek Dobkowicz. 
Ks. Dziekan Filipiak. Michał Hyłka. 
Brunon Haławski. Tadeusz Goetzen- 
dorff-Grabowski. Zygmunt Gramse. 
Otto Gohlke. Dyonizy Grześkowiak. 
Antoni Herde. Walenty Januchowski. 
Herman Jung. Stanisław Kowaliński. 
Celina Kierska. Maria Kulińska. Woj­
ciech Kubanek. Apolinary Kretschmer. 
Jan Kismanowski. Jakób Kurz. Fran­
ciszek Kędziora. Dr. Władysław Li- 
kowski. Kazimierz Magdziarz. Ed­
mund Maćkowiak. Melania Moszczeń- 
ska. Dr. Henryk Myszkowski. Ozdo- 
wska. Makary Płoszyński. Szymon 
Przybył. Mgr. Zygmunt Pleśkiewicz. 
Wilhelm Roman. Marian Sołtysiński. 
Jan Sobiesiński. Jan Smektała. Fran­
ciszek Szydłowski. Konstanty Szuł- 
drzyński. Franciszek Szyszka. Ks. 
Władysław Wróblewski. Szymon Wa­
chowiak. Jadwiga Zenktelerowa. Sta­

nisław Zjawiński.

bożeństwie w lokalu p. Ratelskiego, 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 29 (na­
rożnik).

Na porządku obrad nader ważne 
i aktualne sprawy z dziedziny ubez­
pieczeń społecznych. Zatem przy­
bycie wszystkich członków na wspo­
mniane zebranie jest konieczne.

O liczny udział prosi Zarząd.

Damasławek
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców, odbędzie się w Da­
masławku w niedzielę, dnia 3 stycz­
nia 1937 r. o godz. 12-tej zaraz po 
nabożeństwie w lokalu „Zgody" przy 
rynku.

Na porządku obrad nader ważne 
sprawy społeczne, zatem przybycie 
wszystkich członków na wspomniane 
zebranie jest konieczne.

O liczny udział prosi Zarząd.

Wapno
Rodzina Policyjna w Wągrowcu

urządza w dniu 3 stycznia 1937 roku 
zabawę w sali kopalni soli w Wapnie, 
podczas której przygrywać będzie do­
borowa orkiestra.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Roczne walne zebranie Zw. 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców, odbędzie się 
w Rogoźnie w niedzielę, dnia 3 sty­
cznia 1937 r. o godz. 12-tej zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Paczyń-

Apel noworoczny

Zdjęcie nasze przedstawia podobiznę 
ś. p. prof. Leona Wyczółkowskiego.

NOWY ROK
w tradycji japońskiej

Japonia, chociaż z każdym rokiem 
nabiera coraz więcej charakteru mo­
carstwa o kulturze europejskiej, pie­
lęgnuje jednak z pietyzmem stare 
zwyczaje, czasem daleko odbiegają­
ce od naszych pojęć. Chociaż Ja­
pończycy są bardzo pracowitym na­
rodem, niemniej jednak obchodzą 
ogromną ilość świąt, co wytłumaczyć 
można silnie utrwaloną tradycją, na­
kazującą obchodzić święta zwyczajo­
we, dalej potrzebami religii buddyj­
skiej, oraz historią narodu, upamięt­
niającą w świętach ważniejsze wyda­
rzenia dziejowe.

W rzędzie tych świąt Nowy Rok 
stoi na pierwszym miejscu. Jest on 
najweselej obchodzony i związany 
najsilniej z licznymi zwyczajami. Uro­
czystości i zabawy związane z tym 
świętem trwają oficjalnie tylko trzy 
dni, lecz przygotowania i „poprawi­
ny" obejmują przeszło cały miesiąc. 
Już od połowy grudnia zauważyć 
można w domach i sklepach gorączkę 
przedświąteczną. Od 20-go grudnia 
kupcy urządzają t. zw. jarmarki no­
woroczne, nie zamykając swych skła­
dów nawet w nocy. Największym 
może popytem cieszą się zabawki, 
przedmioty odpowiednie na poda­
runki, oraz kartki noworoczne.

Na kilka dni przed nowym rokiem 
w każdym domu przyrządza się 
przysmaki z ryżu t. zw. „moci”. W 
czasie tych przygotowań ubodzy i 
żebracy obchodzą domy, życząc 
„szczęśliwej pracy" i chcąc zapewnić 
sobie zaproszenie na gotowe już 
„moci" po Nowym Roku. Na drzwiach 
bogatych domów przybija się tabliczki, 
ogłaszające, że ubodzy w tym dniu 
mogą otrzymać noworoczne „moci*.

Wreszcie nadchodzi Nowy Rok, 
który zwiastuje ludowi 108 uderzeń 
gongu w świątyniach. Następuje 
Sin - Nen, dzień wesela i radości. 
Urazy i kłótnie idą w niepamięć. 
Na powitanie „szczęśliwego nowego 
roku" odpowie nawet najzawziętszy 
osobisty nieprzyjaciel. Tem pozdro­
wieniem witają się wszyscy do 29 
stycznia. Domy przybrane zielenią 
i barwnymi wywieszkami czynią 
odświętne wrażenie. Przyjaciele skła­
dają sobie wizyty, wymieniając po­
darunki. Podczas przyjęć zjada się 
wielkie ilości „moci" popijając gorącą 
w*dkę z ryżu. Wieczorem ulice na­
pełnione są śpiewem i radosnymi 
okrzykami gawiedzi, która otacza 
wesołków, ubranych w cudaczna 
dawne stroje.

Drugiego stycznia i w dni następne 
do 11-go kupcy załatwiają tylko naj­
pilniejsze interesy. W tym czasie 
są różne parady wojskowe, zabawy 
ludowe, popisy atletów itd. a życie 
domu i ulicy dopiero dn. 29 stycznia 
wraca do normalnego stanu.

skiego, przy ul. W. Poznańskiej nr. 1.
Na porządku obrad sprawozdania 

roczne i inne jeszcze ważne sprawy. 
Zatem przybycie wszystkich członków 
nawspomnianezebranie jest konieczne. 

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.
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K atastrofa sam olotu  
p a sa ż e r sk ie g o

4 osoby poniosły śmierć — 3 ciężko ranne

Wągrowiec
Wolność! Opłatek Zw. Wetera­

nów Powstań Nar. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3 stycznia o godz. 15 
w sali Starej Strzelnicy, połączony 
z wieczorkiem tanecznym w zam­
kniętym kółku. Zarząd.

Kalendarz ścienny
,* Do dzisiejszego numeru dołącza­

my, jako bezpłatny dodatek, kalen­
darz ścienny na rok 1937.

Pierwszy uniwersytet wiejski 
w Wielkopolsce

K o ś c i a n ,  30. 12. Przy poparciu 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej po­
wstał w Niełążkowie, z inicjatywy 
Związku Młodzieży Wiejskiej, uni­
wersytet wiejski, który jest pierwszą 
tego rodzaju instytucją na ziemiach 
zachodnich. Pierwszy kurs rozpo­
czyna się w połowie stycznia.

flotowanie giełdy płodów rolniczych
Poznań, dnia 29. 12. 1936 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Zyto nowe,zdrowe,suche 21,00—21,25
P s z e n ic a .................... 24,75-25,00
ęczmień browarowy 23,50—25,50 

* ęczmień 630-640 g/1 20,00-20,25 
ęczmień 667—676 g/1 21,00—21,25 

. ęczmień 700—715 g/1 22,25—23,00 
O w ie s .........................16,00—16,50
Mąka żytnia 65 °/o • 28,25—28,75
Mąka pszenna 55 0/° . 38,25—38,75 
Mąka pszenna 65 •/# . 36,75—37,25 
Otręby żytnie stand. . 13,75—14,25 
Otręby pszen. grube st. 14,00—14,50 
Otręby pszen. średnie st. 13,00—13,75 
Otręby jęczmienne . 14,00—15,25 
Rzepak zimowy . . 45,00—46,00 
Siemię lniane . . . 42,06—45,00
G o rczy ca .................... 30,00—33,00
Groch Yiktoria . . . 20,00—24,00 
Groch Folgera . . . 22,00—24,00 
Mak niebieski . . . 60,00—64,00 
Koniczyna czerw. sur. 90.00—110.00 
Koniczyna biała 90.00—135.00
Ziemniaki fabryczne za kilo 20 V, 
Makuch luian. w taflach. 20,75—21,00 
Makuch rzepakowy w taf 1.16,50—16,75 
Słoma pszenna luzem . 2,30—2,55

,  pszenna prasowana 2,80—3,05
. żytnia luzem . 2,40—2,64
e żytnia prasowana 3,15—3,57
„ owsiana luzem . 2,65 — 2,90
„ owsiana prasowana 3,15—3,40
ш jęczmienna luzem 2,80—3,05
я jęczmienna prasow. 4,50—5,00

Siano zwykłe luzem . 5,15—5,65
я zwykłe prasowane 2,30—2,55

L wó w,  30. 12. W poniedziałek 
o godz. 10,35 w pobliżu stacji Su- 
ciec, na terenie pow. Tomaszów Lu­
belski, uległ katastrofie samolot ko­
munikacyjny, kursujący na linii Lwów 
—Warszawa. Samolot należał do 
typu Lockheed Electra. Taki sam 
aparat uległ niedawno katastrofie pod 
Atenami.

Z pośród 10 pasażerów i 2 osób

W majętności admirała Unruga 
w Sielcu pod Żninem odbyło się 
wielkie polowanie z udziałem Mar­
szałka Śmigłego Rydza, admirała 
Unruga, ministra Papee’go, generała 
Unruga oraz wiele innych osobisto-

G d y n  i a, 30. 12. Ostry zakręt 
szosy w Wielkiej Wsi, łączącej szosę 
z Pucka z autostradą nadmorską, ma 
być niebawem zlikwidowany. Na 
jego miejsce wybudowany zostanie

S z a m o t u ł y ,  30. 12. W po­
bliżu maj. Pniewy znaleziono zwłoki 
Bernarda Cyraniaka, który podczas 
polowania został skrytobójczo za­
mordowany. W wyniku śledztwa 
aresztowano dwóch poiowych, pod

załogi, śmierć poniosły 4 osoby, 6 
zaś jest rannych, w tym 3 ciężko.

Samolot prowadził pilot Jonikas. 
Między pasażerami znajdował się 
również dyrektor LOT’u Krzycz- 
kowski.

Około godz. 13-tej odleciał ze 
Lwowa samolot ratunkowy z kie­
rownikiem oddziału LOT’u inż. Bo­
guckim na czele.

ści. Gen. Unrug został królem po­
lowania, drugie miejsce zajął ks. 
prób. Bielski z Juńcewa. Ogółem 
zastrzelono 230 zajęcy, 27 bażantów 
i jednego dzika.

nowy, prosty odcinek szosy, który 
połączy magistralę gdyńską z auto­
stradą do Jastrzębiej Góry w innym 
miejscu. Roboty przy budowie tego 
odcinka rozpoczną się w marcu.

zarzutem dokonania zabójstwa. Po­
lowy Liepelt przyznał się do winy 
i oświadczył, że zastrzelił Cyraniaka, 
który nie reagował na jego wezwa­
nie. Obecny przy tym był drugi 
połowy, Swiderski.

Wielka burza śnieżna 
na Bałtyku

K il o n i a, 30. 12. Statki, przy­
bywające ta ze wschodniej części 
morza Bałtyckiego i z zatoki Botnic- 
kiej, meldują o silnych burzach 
śnieżnych. Statki które przed 6-ciu 
dniami wyruszyły z Kłajpedy i Fin­
landii, dotychczas jeszcze nie wpły­
nęły do kanału Kilońskiego.

Śmiertelna epidemia 
grypy w Nowym Jorku

N o w y Jo  rk , 30. 12. W ciągu 
ostatniej doby wybuchła w Nowym 
Jorku epidemia grypy. Szpitale są 
przepełnione. W dzielnicach Harlem 
i Broux policja musiała podjąć się 
przewozu chorych, gdyż zabrakło 
karetek pogotowia. Zanotowano 
liczne wypadki śmiertelne.

Targowica Miejska
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisj 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 2$. 12. 1936 r.

płacono za 100 kg żywej wagi za: w z,\ 
B Y D Ł O :

Wo ł y :
pełnomięsiste, wytuczone nieo- 

przęgane 64-70
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 54 
Mięsiste tuczone starsze 48—52
Miernie odżywione 40—46

Buhaj e :
Wytuczone pełnomięsiste 54—62
Tuczone mięsiste 50—52
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze 44—48
Miernie odżywione 40—42

K r o w y :
Wytuczone pełnomięsiste 58—64
Tuczone mięsiste 50—54
Nietuczone, dobrze odżywiane 40—44 
Miernie odżywione 16—20

J a ł o wi c e :
Wytuczone pełnomięsiste 64—70
Tuczone mięsiste 54—5S
Nietuczone, dobrze odżywiane 4*—52
Miernie odżywione 40__46

Młodzi eż:
Dobrze odżywione 40—46
Miernie odżywione 38—40

C i e 1 ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 74—80 
Tuczone cielęta 64—70
Dobrze odżywione —62
Miernie odżywione 50—54

O WC E :
Wytuczone, pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy 62—60
Tuczone starsze skopy i maciórki 50—60 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg 

żywej wagi 12—96
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg 

żywej wagi 86 — 99
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg 

żywej wagi S2—84
Mięsiste świnie ponad 80 kg 

żywej wagi 76—SO
Maciory i późne kastraty 80—81

COŚ DLA FILATELISTÓW

i Z N A C ZK Ó W  PO C Z T O W Y C H

Zdjęcie nasze przedstawia stronę tytułową ozdobnie wykonanego karnetu 
na znaczki pocztowe wraz z odciskiem specjalnego datownika świąteczne­
go, którym Urząd Pocztowy w Katowicach stempluje znaczki do dnia 6-go 
stycznia 1937 r. Znaczki te będą niewątpliwie „białymi krukami" dla na­

szych filatelistów.

Marsz. Śmigły-Rydz w powiecie żnińskim

Budowa nowego odcinka szosy na Wybrzeżu

Zastrzelony podczas polowania

Szanownej Klienteli i Znajomym życzy

D o s ie g o  Roku
FOTO-WŁOSIK, WĄGROWIEC

ul. Kolejowa 12

Szanownej Klienteli życzy

0 0 s /e y o  fflo/cuf
Drogeria Pałucka - Wągrowiec

ul. Marszałka Piłsudskiego 2

Ц •  pesiego Цоки
Swym Klientom

życzy

Edmund Słoma
Skład towarów kolonial. 

i delikatesów
Rynek 6 *17

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla unędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak  również dla towarzystw
po cenaeh aajniżseych i z dostawą 

natychmiastową.

Uwaga
Towary kolonialno-delikate- 
sowe najtaniej i najlepiej za­
kupuje się w firmie Edmund 

Słoma, Rynek 6.
Pp. urzędnikom udzielam kre­

dytu i rabat. 419

Maszyna
do szycia „Singera" w do­
brym stanie sprzedam. Jano- 
wiecka 55, II p. 414

Wnioski
na leszeaie i prawa nabycia 
Ьгем і według przepisu de 
nabycia w Drukarui W. Ku- 

bauka w Wągrowcu.

O E CK R

Marszalka
Konto czekowe P. K. O. JNs 444

W nioski bud ow lane
de nabycia w drukarni

W. Kubanka w Wągrowcu.

Wydawca Wojciech Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubacka w Wągrowcu.


